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Upadek· Kuomintangu 
przepowiadają nawet dotychczasowi protektorzy Czang-Kaf-Szeka. -
, Oddziały rządowe przechodzą na stronę wojsk ludowych 

• Pani Czang-Kai-S.zek, która przybyła do Wa.Szyngtonu na połda~ie amery- „ przed złudriością nadziei, Ja·kie żywi się 
lcańskieg.o samo·lotu transpoirtowego, odbywa gorączkowe pertraktacje w spra- w. pewnych kołach państw zachodnich, 
wie udzielenia przez USA dalszej p,o.mocy Kuomlntangowii. że chińskie elementy demokratyczne, 

Onegctaj konferowała ona z mrn. Marshallem, wczoraj zaś z pr~ydentem doszed±1szy do wbadzy - „ulegną po-
Trumanem. · · dobnej korupcji jak obecny reżim nacjo 

Przednie oddzialy chińskich wojsk lu~ ten tł.umaczy on wprowadzeniem w ży- ~alistyczny". pzien~!ka~z ~wraca uv;'agę, 
dowych zbliżają się do Peng-Pu. ze demokr~tow chms~1c~, a w P;erw· 

Jak w nika z t t . h . f „ '}• cie reform społecznych. I gospodar- szym rzędzie komumstow, cechu1e ta 
. .Y os a nic 1n.ormaq1, 9·0 czych, kładących kres feudaliano,wi w sama beZii1nteresownośc i poczucie abo 

wna lima obrony Czang-Kai-Szeka prze Ch' h · · • • . · biega w oddaleniu 32 k d k. J inac • w1ązku, co przywodcow demokratyc.z~ 
• • .::i. 0 rze . 1 ang- Korespondent Timesa„ ostrzega nych we Wschodniej Europie. 

bTse-Kla·~g,I . naN kto re J połudn1owycn 1111m1111mm1m111111m11111111111111[;,111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 rzegac,, ezy an kin, 

Agencja Reutera d·owiaduje się z do- FrancJ·a n1·e da s·1· oszukac· I 
~~ł~i;r~~nf·~~~~'fr,~,~~~~' żr~~~~z~~y~~ę~ 'f • 
re1onie Suczou, przeszła na stronę Armii G 1 · ł t t • R h v • 
Ludowej. W rąjonie tym.z,nai·dowało sie, 0 OS OWDe pro es Y W SpraWte U r 3 Die 

k i , • • , • d 
O, OtO 200 tysięcy ż:ołnierzy, ' wyposaża- usp1ą CZUJDOSCI naro u 
nyćh ' w najnowocześniejszą broń ame-
rykąńską. Ambasador francuski w Waszyngto- lego narodu. We Francji panuje bez-

• i' * nie Bonnet złożył na ręce wiceministra graniczne rozgoryczenie i oburzenie 
Omawiając zwydęstwa . chińskiej Ar- Lovett~ .demarch~ Vf sprawie 1;1P~ń- wobec postanowień rządów anglosas­

mii Ludowej,, Sf'.'ecjąlny kąrespondęnt· stwo_wiema .?:agłęq1a .Ruhry .. w oswtad kich, W całym kraju odbywają, slę wie­
londyńskiego ,,Timesa„ - pisze z SŻ:ang· c~erp.u s.wyi:: :i;ząd ,,~rancuskt domagfł ce •'. i ma_nifestacje pro,te,stujące przeciw 
haju, że upadek reiimu kuomiintangOW· się l1kw1dac11 lrn!te~J, bę?ących ... w rę- polityce · zagranicżnej rzqdu Queuille'a. 
skiego Jest już sprawą przesądzoną i w kach byłycli własc1c1eli n1em'iecktch, ~u Ambasador Bonnet oświadczyt n 
nied~ug1m czasie demokr&cł chińscy pełnej denazyfikacji oraz utrzymani~ ~onfer~ncji prasowej po rozmowie z m i 
przejmą calłcowkie wtadzę ~ swe ręce. kontroli nad przemysł.e~ ~ęglo~ym .. 1 nistr~m ~ovettem, ktor~ . trwa.la całą 

Kore~po~de:nt podkre~la . żyw1olo. we stalowym takż~ po znies1en1;i okupacJI. I ?odzmę: ze rząd francus_k1 ządan1a ~w?­
poparcie, Jok1e~o udz1elaJą wojskom\ Demar~he rządu francuskiego wysto- Je uw3:za za bardzo um1arkov,.rane 1 nie 
ludowym chińskie masy pra~ujące. Fakt sowane zostało pod naporem opinii ca- ma . zamia:pi, odstąpić' od nich. 

·······························~···························································· 

Stawka na chaos 
(Kr) , W wywiadzie, udzielonym ko"' 

respondentowi dziennika ,,Prawda'' 
Generalissimus Stalin powiedział: 

,,Chodzi o to, że inspiratorzy agre 
sywnej polityki w St. Zjednoczo· 
nych i w W. Brytanii nie czują się 
zainteresowani w porozumieniu i 
współpracy ze Związkiem Radziec· 
kim. Potrzebne im są nie porozu· 
mienie i współpraca, ale rozmowy o 
porozumieniu i współpracy by po 
zerwaniu porozumienia zrzucić winę 
na Związek Radziecki i w ten spo­
sób „dowieść, że współpraca ze 
Związkiem Radzieckim jest niemo­
żliwa" • 

To niezwykle trafne i głębokie na­
świetlenie perfidnej polityki anglosa­
sów, wYpowiedziane jeszcze w paź­
dzierniku, znajduje swe potwierdze· 
nie v:•e wszystkich posunięciach im· 
perialistów amerykańskich. Nie chcą 
oni pokoju i porozumienia, a więc nie 
dopuszczają do zawarcia traktatu pO· 
pokojoWego z Niemcami, który jest 
fundamentem całkowitego pokoju w 
Eu.ropie, sabotują jawnie wszelkie 
osiągnięte porozumienia w sprawie 
Berlina, które byłoby wstępem do 
uregulowania całokształtu sprawy 
Niemiec. 

Ale mąciciele pokoju posunęli się 
już znacznie dalej. Przygotowali już 
„statut okupacyjny" dla Niemiec Za· 
chodnich", który zamierzają ogłosić 16 
grudnia. W ten sposób ma sh~ doko­
nać rozbicie Niemiec na dwa odrębne 
organizmy państwowe, co oznacza od· 
łożenie traktatu pokojowego z Niem· 
cami na czas nieograniczony, oznacza 
przedlużenie w nieskończoność stanu 
chaosu i nieładu w stosunkach gospo­
darczych i politycznych Europy, ozna­
cza żerowanie w dżungli europejskiej 
amerykańskich rekinów kapitallsty'.'.z­
nych. 

Mocno i wyraźnie sprecYzował sta:. 
nowisho Polski w tych sprawach mi­
nister Modzelewski na ostatnim posie· 
dz(niu Komisji Sejm?wej do Spraw 
zagrankznyth. Stwierdził on raz 
jeszcze , że rządy trzech mocarstw za­
chodnich nie dążą do uregulowania 
sprawy Berlina, lecz ją przewlekają I 
komplikują, 'wycofując się z każdego 
dotychczasowego porozumienia lub 
możliwości porozumienia. 

Zjednoczenie -n O W
- y e t a p Minister Modzelewski, rzucając pr-..ie 

nikliw;v snop · światła na ciemne ma-
chinacje Anglo-Amerykanów, Wskazał 
również na to, że realizują oni odbu-
dowę militaryzmu niemieckiego na· 

w walce o lepszq. przyszłość wet wbrew temu,- że jeden z partne­
rów czuje się tym poważnie zagrożo-W ostatnim numerże „Nowych Dróg" opublikowany został artykuł sekretarza ge- r.e . p-Orty i unieruchomione fabryki, ny.· Tym zagrożonym partnerem, 

0 neralnego Polskiej Partii Robotniczej Bolesława Bieruta pt. „Zjednoczenie .- nowy wznie~ć zrtdnowane mosty, usprawnić tran 
etap w walce o lepszą przyszłość". si;ort i kornunikacJę, przystąpić do usunię- którym wspomina M!nister ModzeleW-

Podajemy obszerny skrót wzmiankowanego artykułu. . cia ruin i przywrócenia życia miastom le- ski, jest oczywiście Francja. Ale im-
żącym w ·gruza2h. pe1·ialiści już dawno odsłonili przylbi-

. Zjednoczenie 'polityczne polskiej klasy Można to sformułować jeszcze wyraź- w nadziei na sprzyfanie tych olbrzy- cę i dowiedli, że nie zamierzają liczy'ć 
robotniczej zostanie już wkrótce uwiecz- nie1·: ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE · r mich t:rudności okresu powoJennego wrog si" nie tylko z interesami pokoju, ale nione uroczystym aktem formalnym i;rzez Kl,ASY ROBOTNICZEJ JEST LIKWIDA- "" K klasowy usiłował r<>zbić współpracę i spo- nawet z interesami swych . własnych (}ngres Zjednoczen:owy. · CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- istość wewnętrzną obozu demokratyczne- wasali. 
Każdy z na.s zdł"ie sobie sprawę, że hę- zwyciężenia jego 7.ródeł ideologicznych b t · d t d - · 

d . K . "" gQ, a Y ą rogą z-póWro em orwac się p. • • • mi11istra ModzeleW-z1e to ongres ·H1storyczny, zamykający na podstawie nagrom',łdzonego przez klasę do władzy. rzemowiente 
długotrwały okres podziału i rozbicia we- robotniczą doświndczenia, jest bila.nsowa- Było fo główne zadanie a.gentury im- skiego zasługuje na szczególną uwagę, 
wnętrznego w pol.>kim ruchu robotniczym niem 5-letniego okresu przemian rewolu- perializmu anglo-.amerykańs.kiego, którejl ponieważ wnosi ono . jasność w zagad­
i otwierający ·nr>wy, w.rższy etap jego dal- ryjnych które przeż~ ·wa Polska od chwili przewodził l\iikohdczyk. Ale nadzieje te nienie, które jest tak starannie zadem 
szego r~woju. • powstanb Krajow<ij Rady Narodowej u rCJzb~ły się sromo~nj.e .o , niespożytą pręż- niane i maskowane. 

Jaki iest istotny charakter tych prze- schyłku roku 1943. ·, · , kl b t · · · · nosc 1 moc tworczą asy ro o niczeJ, o JeJ !Wfff* mian? Jaki wpływ mogą one wywrzeć &ta · · d.b d · k • · d · Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła osiągmęcrn w o u owie, tore w po z1w I 
przyszły układ naszych stosunków w dzie- woina, oraz koniecznoś{ olbrzymieg~ wy- \\-prowadziły szcNkl świat. Osiągnięcia te Depesze ze s"w·1ata 
dzinie polityczne~, gosr.odarczej i kultu· 'łk dl · k · b 1 d . . •u.,,ły g'io'wn'.'ID czvnni'ki·em' \Vzmncm·aJ.llcym 

I • k s1 u · a Ja naJszy szego za u niema J ., " 

ra nej? .Jnnym1 słowy ja ie cechy szcze- Ziem Odzyskanych - wysuwały na czo- i przyspieszającym procesy konsolidacji 
gólne·i jakie perspektywy rozwojowe mie- ł d . . db d k , . l'k .d ··aro'n,no w klasi'e robotniczeJ', 1·ak 1· ws'ro'd o ;zaga mewa o u owy raJu i 1 w1 a· ~ " ści w sobie ów nowy etap polityczny, któ- .. . . . h k k' . N I • ł szeroki·'h mas 111du •.iracuJ·ącego. cJ1 · naJc1ęzszyc s ut ow woJny. a eza o ~ remu poezątek daje zjednoczenie klasy ro· • . t d • . • • Dz1·,..k1• z·eln.zneJ· woli· 1· energ1•1· klasy ro- · 
b · '? G.pt>rac , się z ru nosc1ann zaopatrzema .., " 

<- tmczeJ · · h · „ · d k botn1"czeJ', dz1' <>kt' entuzJ.azmow1· w· sp o' łza· W d · d · b. ·1· · mas· pracuJącyc w zywnosc I pro u ty .,, inniśmy o powie z1eć SO Je moz iwie masowego użytku. dostarczyć gospodar- l".odnictwa pracy, jej najbardziej przodu· 
jasno i wszechstronnie na te pytania„ aby 1 ..._ k · · ·i · , Jących 5-,erego'w, dzi'eki· pot<>z'nemu wys1·1-

1 · stw(}m r(} nym ...,rr. uJąceJ s1 y poc1ągoweJ - _ .,, u.świadomić następnie całej partii, k asre . d . db d • d (dokończenie na str. 2-eJ·) robotniczej i masom pracującym zarówno l narzę z1 pracy, C' u owac z ewastowa- I 
znaczenie, jak i zadania tego nowego eta· 
pu rozwojowego. 

Przede wszystkim dla każdego powinno 
być jasne, że zjednoczenie obu partii ro­
botniczych któr~ w jługim kilkudziesięcio 

USA odrzuca już nawet pozory.„ 
letnim ·okresie rozwoju ruchu robotnicze- Jak donoszą z Rzymu, zostało tu zawar­
go w Polsce odzwi~rciadla nieubłaganą te przymierze militarne pomiędzy Stana­
walkę dwu przeciwstawnych sobie nurtów mi Zjednoczonynii a Argentyną. W myśl 
pCJlitycznych - jest wyrazem przezwycię- tej umowy Argentyna ma otrzymać od 
ienia i wyrug()wania z ruchu robotniczego Ameryki nowoczesną broń i ekwipunek, 
oportunizmu i nacjonalizmu które wypa· natomiast armia' argentyńska ma przejąć 
czały •i hamowały jego rozwój, jest odbi- musztrę i regulaminy armii amerykań­
ciem głębokiego przef()mu historyci:nego, skiej. 

•' . ł . . ' J • • obeJmu3ąccgo ca. e nas.ze ~yc1e spo o>ezne, • . • ! 
we wszvstkich jego dziedzinach . .Rownoczesn1e podp1sanv został w Rn;-

' 

mie. układ między Włochami a Argentyną, 
dotyczący sł<lsunków gospodarczych, mili­
tarnych i kulturalnych. Szczegóły nie zo­
stały jeszcze podane do wiadomości pu­
blicznej, wiadomo tylko, że jeden z punk­
tów układu mówi o... „jednomyślności w 
sprawie umocnienia pokoju". 
Układ został podpisany przez włoskiego 

ministra spraw zagranicznvrh Sforze i 
orzez mini~_tra Bramuglie. 

Nowoob.rany bunmłtrz Bel":li.na IEbern, 
oświadczył na konferencji prasowej, że tym 
czasowy zarząd miasta będzie przygot1>wy­
wał ogólne, dl!mokratyczne wybory. Ebert 
podkreślił, że nowoobrany magistrat jest je 
dyną legalną władzą Berlina i ci'eszy się peł 
nym zaufaniem i poparciem mieszk;;ńców 
miiasta. 

* * * 
W Wasz:vng;onJe kursuje pogJoska, jako-

by ge·n. Clay miał zostać odwołany , z 
Berlina. 

* * * 
Agencja „United Press" podaje z Wa. 

szyngtonu, że sfery gospodarcze Ameryki 
zaniepokojone są wysokimi cenami żywno­
ści. Czynniki miarodajne przew~dują dal­
szą zwyżkę cen w pierwszej połowie 1949 r. 

* ,,; * 
W katastrofie okrętowej w J>()rcie Smng. • 

haju zaginęło około lGOO pasaże.rów chiń­
skich. St;atek w~ozacy 4000 uchodźców uległ 
wypadkoWi przy sdłr.ym wjeździe do portu. 
Pu.umnnndohnie nasta.Pil w:vbuc.h kntłów. 

• 
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Zjednoczenie - nowy etap w walce o lepszą przyszłość 
• (Dokończenie ze str. 1-e j) należy jednak ani na chwilę zapominać o odrębnych organizacyjnie partii do ich 
k~wi cafago ludu pracuJl~cego _ robotni· tym, że mogły one powstać tylko dzięki całkowitej jedności organicznej pomnoży 
kow, cl1iopów i inteligencii pracującej _ zespoleniu we~nętrznych sił rewolucyj- siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłębi 
ZADANIA PLANU TRZYLETNIEGO ZO i:ycb z międzym:rode>wymi siłami postę· jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
STANĄ JAK MOŻNA JUŻ PRZEWI- pu, których czołowym i najpe>tężnieiszym bezpartyjnych mas pracujących w mieście 
DZIEC, NIE TYLKO w PEŁNI WYKONAc oddziałem fost ZSRR. Ta właśnie solidar- i na wsi, umocni jej przodującą rolę 
NE, ALE NAWET ZREALIZOWANE z ność mięcl.zynarodowa fost i będzie czyn- wśród stronnictw demokratycznych. 
NADWYżKĄ. nikiem decydując:i>m dla wszelkich pro- 3\Scal~ni~ siły klasy r~bo!niczej p~y-

N a gruncie tych osiąg.nięć gospodarczych c.esów sµołecznych, Jakie zn.chodzą w świe J czyni się do wzmocmema procesow 
-i ~ulforalnych odbywają się w społeczeń cie na tle zaostnenia przeciwieństw w obe konsolidacji w całym '\bozie demokrai;'.'CZ­
•~e PJlskim coraz głębsze procesy kon· cnym schyłkowym okresie imperializmu. nym i przede wszystkim de> zjednoczenia 
sohdacji. polit.y~znej i ideologicznej, któ- Wyfasnienie tego naiistotnieJszego fak· stronnictw ludowych. Będzie to poważnym 
~ych naJhardz1eJ znamiennym. wyrazem tu c?ł~ j pa.rtii, masom nracu~ą~ym i naro- wzmocmeniem podstawy politycznej i 
Jest właśnie pełne zfodnoczenie polityczne de>wi JeJt J~dnym z na.il;ia~dzieJ .?odstawo- zwartości ideologicznej demokracji ludo­
klasy robotniczej. · wych Z<1~an · ZJe~noczOIJle.J Part;~· ~ faktu wej w Polsce, co z kolei spotęgllje i 

Klasa robotnicza jednoczy się politycz- tego wymka ~o~iem. k~rueczn?s~ nieusta.n I usprawni działanie władzy ludowej. 
nłe po to aby wzmóc, rozszerzyć i pod- nego wzmacmama w1ęz1 polskieJ klasy ro-
cieść n~ w~ższy poziom swą walkę klaso· botniczej z rewo I u cy inym ruchem mię· 4) Wzmocnienie podsta~ . politycznych 
w kt · t lk ·(ł:i.ynarodowym, konieczność pełnego zro· władzy ludowe1 podmes1e autorytet 

ą. ora Jes. ~a ą o nowy ustrój spo· znmie:n ~ ~. """"·k ;„M> i rnli zSR.R w walce państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi 
łeczny, o socJallzm. Tylko przez świado· „ ,.,. 
mą, rewolucyin'.J i wrganiwwaną walkę o trwały pokój, w walce ze wzrastającym kontrolę aparatu państwowego i walkę z 
klasową proletariat może stać się twórcą wc:ąż m..ci.skiem imperializmu na mniej- wynaturzeniami· biurokratycznymi, uspra· 
I ł sze narody, w wal. ·e sił post-•powych i de- wni łączność wzajemną między organami epszego spo eczeństwa - całkowicie wol- " 
llego od wszelkiego wY2ysku, a więc i od mokratyc-:>;nych świafa z nieustanną groź· państwa i .społeczeństwem, ułatwi państwu 
podziału na klasy. · bą nowfch awantur imperialistycznych, walkę z przestępcami, agenturami wroga i 
... Właśni~ w przededniu zJednoczenia par- .• kn-0wa.niami nodżegaczy woiennych, kt8 ukrytymi siłami antydemokratycznymi. 
tu robofatczych bardziej niż kiedykolwiek re grożą zagładą kulturze e>gólnoludzkiei. j Zjednoczona Partia, jako przodująca siła 
pudkreślf.c należy ogromne znaczenie 7 faktu tego wynika konieczne>Ść zrozu- obozu demokratycznego, stanie się trwałą 
przyswajania naszemu ruchowi nauko· inienia przez cały naród wagi sojuszu i podwaliną państwa, niezawodnym instru· 
wych podstaw teorii marksizmu-leniniz· współpracy Polski z ZSRR i kraJami de· mentem wzrostu jego siły, jego sprawno-

mokradi ludowej fako naiiatotnieiszeJ gwa ści, jego znaczenia i autorytetu. mu, ogromne znaczep.ie podniesienia na 
wyższy poziom świadomości socialistycz· r~>ncH naszej nieplldiegłości i naszego roz· 
neJ, mas pracuią~ych i zwartości ideolo· woiu. 
gicznej naszego ruchu. W niniejszych rozważaniach poświęco· 

Od !1aszej zwartości i dojrzałości poli· nych żjednoczeniu partii robotniczych 
tyczneJ, od naszej wierności zasadom mar- szczególnie ważne jest podkreślenie faktu, 
k!>izmu-leninizmu, od nasz.aj umiejętności że zwycięstwo socjalizmu w ZSRR mogło 
u.stosowania tych zasad w konkretnych dokonać się dzięki jedności klasy robotni­
warunkach polskiej rzeczywistości _ za- czej, którą zdołała osiągnąć i której str74-
1eży, czy zdołamy zrealizować olbrzymie gła jak źrenicy oka - WKP(b), kierowa· 

d · d h na przez najgenialniejszych wodzów, pro· 
Ila arua na c odzącego etapu. a miano- 1 . t L · • St li J d ś' t 
wicie· etaria u - emna i a na. e no c ę 

I. Szybki rozwój elementów s~cJali- osiągllęła WKP~). dziękf nieust~nej 'Yal­
stycznych i wzrost ich ciężaru gatunkowe- ce z WJ!ływ:imi. hberahzmu burzu!ZYJne­
·10 \V o-osnnda~ce n"r d 1· li go, w meugięteJ walce z reformlZlDem, 

.., . , "" i " o O\Ve , co pozwo • • 1• 1 
Przyspl• uszy. c' temnn ł • • oportunizmem, nUCJOna izmem, Z wsze • 

„ .... ~ uprzemys owiema k' . d h 1 · • d I • • ·d kraJ'u i· podnies·c· M•· m .1 .;,;. • h imi o c y emam1 o rewo ucyJneJ 1 eo-p ...... 10 st w,,..worczyc 
1 

.. k. 1 .. 

5)Wzniesienie na nowy, wyższy poziom 
rozwoju podstawowych sił społecznych 

i politycznych narodu sprzyjać będzie nowe 
mu potężnemu wzrostowi woli, zapału i 
energii twórczej milionowych mas ludu 
pracującego, co jeszcze bardziej przy­
śpieszy tempo re>zbudowy życia gospodar· 
czego i przyczyni się do szybkiego wzro­
stu dobrobytu mas pracujących, do pod­
niesienia poziomu ich stopy życiowej. 
Zjednoczona Partia zasobna w doświadcze 
nie budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, . zabezpieczy swym kierowniczym 
wysiłkiem najlepsze wyniki w szybkiej bu 
dowie fundamentó:w gospodarki socjali­
stycznd w Polsce w oparciu o twórczy 
entuzjazm mas pracujących. 

ry, sztuki. Zjednoczona Partia w sojuszu 
z inteligencją pracującą czynić będzie wy 
siłki dla podniesienia poziomu i wzmocnie 
nia tempa życia kulturalnego mas ludo­
wych oraz oparcia twórczości kulturalnej 
na właściwych podstawach ideologicz~ 
nych. 
8) Naczeine zadanie nowego etapn - to 

przede wszystkim podniesieni~ świa­
domości politycznej i ideologiczne; partii, 
klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
noczona Partia wzniesie na wyższy po­
ziom i pogłębi swą pracę w dziedzinie 
gruntownego przyswojenia sobie zasad 
marksizmu-leninizmu i uczyni wszystko 
w kierunku systematycznego wychowania 
mas pracujących w duchu tej ideologii. 
Jednocząc szeregi polskiego ruchu robot 

niczego, realizując doniosłe zadania nowe­
go etapu rozwpjowego, pogłębiając w sze­
rokich masach pracujących swiadomość 
wielkich celów historycznych, które lud 
polski wciela w życie swą pracą ofiarną i 
poświęceniem, wzmacniając poczucie wię­
zi międzynarodowej i braterskiego soju­
szu z ZSRR i krajami demokr.acji ludowej 
oraz z walczącą klasą robotniczą świata 
- ZJEDNOCZONA PARTIA ZAJMIE 
ZASZCZYTNE ~IlEJSCE WŚRÓD KRA· 
JOW WALCZĄCYCH O SOCJALIZM. . ............................ . 
Na cześć Kongresu 

polscy chłopi dotrzymują 
s.we zobowiązania 

'Akcja uczczenia Kongresu Zjednoczenio­
wego wzmożoną pracą robi na wsi coraz 
większe postępy. Obok imponującego roz 
miarami Czynu Przedkongresowego w mie 
ście - rozwija się wiejski Czyn Przedkon­
gresowy. 

· przez unowocześnienie- i.echniczne zarówno ogzi~ dmar sizmup- ent~mz~u. ykorzystac· 
ł · k In· t • Je noczona ar 1a winna w 

przemys u, Ja ro ic wa 1 transp?rtu. bo ate. doświadczenia WKP(b) dla dalsze-
2. Systematyc~f'mu podnoszemu stopy g . • . . · 

i}'ciowej we wszystkich dziedzinac*· cia go p. odmes1ema P.oz10.~u politycznego i;ia­
mas pracujących, polepszeniu ma ~al- szeJ kla~y .robotmczeJ 1 naszych szerokich 

Pogłębia: s1~· M wsi świadomość, jali 
wielkiej doniosłości wydarzeniem dla ca• 
łego narodu jest zjednoczenie obu partii 
robotniczych, a równocześnie chłopi pra­
cujący, chłopi mało i średniorolni dają 
wyraz swemu przeświadczeniu, że w Zjed• 

6) '!raz z ~rac:ą nad UJ?r~ełl!ysło~e- noczonej Partii znajdą oparcie w swej 
mem kraJU 1, unowoczesn1en1em Jego walce z wyzyskiem kapitalistycznym. 

stru~t~ry go~podarczej pos!ęl!ować bę~ą . z całego kraju napływają codziennie do 
wys1łk1. w kierunku .dZW:1pnęcu• na ~yz-1 niesienia o przedkongresowych zobowiąza­
szl'. poziom zac,o!aneJ dzis gospod~rk1 tgl niach chłopów. Kilka wsi w pow. socha­
neJ mas chłopskich, przy wydat~eJ po°!P- czewskim zobowiązało się do budowy wła­
c:r ze ~tro~y państwa. ludowego 1 ~przy~a- snym wysiłkiem nasypów i wałów ochron­
DI'! dąz«:n~om chłopsk~ do rozwoJ~ spoi- nych na 3-kilometrowym odcinku Wisły. 
~~elczosc1, ~ ~zczegolności sp6łdz1elczo- w pow. radomszczańskim gm. Konary 

nych warunków bytu towarzyszyć musi I mas . pracu3,cych. • . 
nybki rozwój kultury i ś·wiadomości po- • Reasumu?ą~ ~dpow1ed~ na. 1!~an1e, i!­
Htycznei mas. , kie cechy 1 Jakie. zadania ~1esei w so~1e 

Dzięki temu wejdziemy na drogę szyb- nowy eta!? rozw~JOWJ'.•.:W ktory wstępuJe­
kiej likwidacii wiekowego zacofania, usu· my, nalezy stwierdz1c. • • • 
nięcia wszystkich pozostałości niewoli, 1).Jest to nowy. etap w !ozwo~u po~sk1~J 
i•rzywdy i poniżenia mas pracujących .~Ia_sy ro~ot!11~zeJ, ~tora dzi~k! lik!1· sci produkcyJneJ. przystąpiła do bude>wy mostu i naprawie"' 

Zjednoczona Partia jeszcze bardziej nia drogi na przestrzeni 2 km. w gm. Gidle POJlski, na drogę 1·ealizacii zadania sformu dac11 kilkudz1es1ęcioletruego rozb1c1a, .osi~g 
łowanego przez Manifest z grudnia 1943 nąwszy jedność wewnętrzną, wzmacma się 
roku, którego I?ięciolecie właśnie się zbliża. jak? przodująca siła nar?du: 7:jednoczenie 
Zadanie to ZJednt•czona Partia przeisto-· polityczne klasy robotmczeJ Jest podsta­
czyć powinna w konhetny program dzia· wowym'czynnikiem·. pomyślnego wyp~ł­
lania. Wspomniane wyżej wewnętrzne nienia przez nią hIStorycznego zadama, 
przesłanki najgłębszych przemian proce- którym jest budowa socjalizmu, jako 

wzmocni sojusz klasy robotniczej z chłop ZSCh radiofonizuje wsie Górki i Wojnice. 
stwem pracującym, opierając ten sojusz W pcw. sieradzkim chłopi budują remi·• 
na rozpracowanym wspólnie ze stron'- zę . stra~a~ką, w ~ow. kutnow.ski~ w jed_. 
nictwami ludowymi programie wytężonej n~J .gmuue budu1ą. most, w tnn~J nap!a­
pracy nad likwidacją upośledzenia gospo- wiaJą. boczne .dr~g1, w pow. łaskim kaz~a 

• . • . z gmm orgamzuJe nowe koła gromadzkie 
sów społecznych, które w Polsce dokonuią ustroju sprawiedliwości społ~znej. . • darczego 1 kulturalnego wsi polskie]. ZSCh. Wiadomości o zobowiązaniach 
się w ciągu minionych pięciu lat są nie• 2)Zjednoczenie partii robotruczych .otwie 
zwykle istotne dla zrozumienia charakteru ra nowy etap w rozwoju sameJ par­
i kierunkt' tych przemian i procesów. Nie tii. Przejście od jednolitego frontu dwóch 

7 \ Wzrostowi siły gospodarczęj kraju 
/ musi towarzyszyć równie szybki 

wzrost kultury: oświaty, nauki. literata-

. 

przedkongresowych napływają również z 
woj. lubelskiego, szczecińskiego i dolno­
śląskiego. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

,,Wiśnia karmicielka'' 
świątyni i modliła się o to gorąco. „.11 mi zamiast 0-Tsyuyu. I Fude-Sama uczy. 
oto stalłio się, że po upływie paru dni O- nił mi tę wielką łaskę, że wys-buchał mo 
Tsyuyu niespodziewanie wyzdrowiała. jej prośby„. Nie powinniście się przet::i 

Z okazji wyzdrowienia córki urządz!ł martwić z powodu mojej śmierci. .. Ale 
Tokubei wspaniałą ucztę. mam do was jedną prośbę: oto obieca-

Zamek samura)a japońskiego, Maga,, przez wszystk·ich był Tokubei-. A i on - Przyszł!o wielu gości i wielka radość łam Fude-Sama, że w ogrodzie, okala-
stał na niewielkim, z·ielonym wzgórzu. Włiaściciel żyzinego lkawałka ziiemi .._ zapanowała w domu. jącym iego świątynię zasadzę drzewo 
Peł1no w nim by1ł10 starych rzeźb, cudo- był pod każdym względem szczęśliwy. Aliści weso'ły nastrój zmącił przykry wiśniowe na dowód mojej wdzięczności 
wnyoh waZJonów, jedwabnych makat _i Jednakże chociaż dożyiłł już czterdzie wypadek: oto O-Soda zachorowała na- za to, że wysłuchał mojej prośby. Po­
stale mzbrzmiewa.1 dźwiękami pieśni i stu lat, nie doznał jes~cze radości ojco gie, tak że musiano położyć ją na maty riieważ jednak nie mo'gę sama dopełlnić 
gwarem rnzbawionych biesiadników, al stwa. Bardzo też z tego powodu cier- i zawezwać lekarza. tego śrubu, proszę was, ażebyście uczy 
bowiem bogaty Maga hojny był i szczo pia~ l on i jego wierna małżon1ka. Stare Lekarz badał ją dllugo, w zamyśleniu nili to za mnie„. żegnajcie, .moi dro­
dry dla swokh g·ości, których podejmo- też odprawiali modlitwy do boga Fude- kiwał głową, nie móg:B jednak zrazu- dzy, i p.amiętajcie, że jestem szczęśli-
wał. Sama, któremu poświęcona by.~a świąty- mieć, jaki jest powód tej nagłe} charo- wa, bo umieram za 0-Tsyuyu. 

Tak, tak, mo.żny samuraj miał w:ele nia w Asamimur. by. 
serca: ale tylko dla swoich przyjaciół. Aż nadszedł dzień, gdy bogowie speł Nazajutrz zawezwano go znowu. Le-

Za to chłopi jego żyli w najgorszym nij·i ich proś?ę. żona Tokubei urodził~ karz powtórnie zbadał pacjentkę i do­
ucisku ·i w pocie czoła uprawiać musieli co~eczkę. Dziecko nazwa:io 0-Tsyu~u 1 szedl do wniosku, że O-Sade umiera. 
pola swego dziedzica. I niejedna stara byt:.o ba·rdzo łagod~e. A ze matka n;1~~~ 0-Sode wiedziała /również, że nad­
wieśnia.czk.a oddać musia·ła ze sweg') mało P?k~rrr:u, wz·1ęto do male~k1eJ chodzi ostatnia chwila jej życia i po-
kurnika ostatniego koguta, ażeby jesz- mamkę- ·1m1ernem 0-Sode. st.anowiła pożegnać s·ię ze wszystkimi. 
cze wspanialej wypadła biesiada, ja:ką Poczciwa kobiecina, która niedaw~o Cał·a rodzina ocierając zy i szlocha-
możny Maga podejmował! swoich dru- stracna swoje w!lasne dziecko, przywią jąc, otoczyłla ją dokoła, ona zaś prze-
h6w. zał·a się sz1czerze do dziewczynki i po- mówiła do nich tymi słowy: 

Możeb1" ten ucisk wieśnia·czego ludu kochała ją całym sercem, tak bardzo - W domu waszym zna.lazłam spo-
l5y:l! jeszcze większy, gdyby nie to, że spr.agnionym macierzyńskiej miłości. kój i szczę.kie; a nawet. nasycić mogłam 
we wsi sołtysem był Tokubei. Ongiś słu 0-Tsyuyu wychowa1ł'a się na bardzo swój głód macierzyństwa, bo 0-Tsyuyu 
ży~ w wojsku pod samurajem Maga i ładną pa1nienkę. • pokochałam jak własiflą córkę, ona zaś 
w pewnej bitwie uratował mu nawet ży W piętnastym roku życia nagle po- miłiowała mnie jak rodzoną matkę ... By­
cie. I dlatego Maga, taki zazwyczaj ważnie zachorowa~a. Lekarze byli bez- ! ·iście dla mnie sprawiedliwi 1 dobrzy, 
twa-rdy dla Judzi prostych, miał pewne radni i nie mieli żadnej nadziei, by ura- a i ja był!am wam oddana duszą i cia· 
względy dla sołtysa Toikubei ·i liczył się tować dziecko od śmierci. łem. A że przez ca-ły 'czas mojego po­
z jeg.o zdaniem; a poczciwy sołtys wy O-Sade, która kochała dziecko iście bytu pod waszym dachem nie okłama· 
korzystywatlr swoje wpływy we dworze macierzyńską mił1ością, poszła do świą- :liam was ani razu, chcę teraz powie­
po to, a,żeby dopomagać swoim ws pół- tyn i i żarliwie. b~agała bogów, by daro-1 dzieć wam ostatfiią prawdę. Oto, kiedy 
braciom„ wari d~iecku żyoie. Regulamie w ciągu 0-Tsyuyu za·chorowała, modfiłiam się go 

Bar.da.d ~iec _ szanowainv 1i k•ochan~ dwuazie·stu i jedneao dnia chodziła do _ irąc~ _90 b09.ów, aiebYi zezwolił umrzeó 

• 

Po śmierci 0-Sode zasadzili rodzice 
0-Tsyuyu w ogrodzie świątyni młode 
drzewo wiśniowe - najładniejsze jakie 
mogli zinaleźć. 

Drzewo rnsł!o i l<witł1o i po roku w 
szesnastym dniu drugiego miesiąca w 
dzień śmierci O-Sade stanęło w pełni 
cudownego rozklwfU. I przez dwieście i 
pięćdziesiąt cztery lata roz1kwitaio ono 
tak co .roku, zawsze w szesnastym dnil.f 
drugiego miesiąca. I różowe jego pąki 
wyglądały tak, jak gdyby zrosi1'o Je 
mreko, którym kobieta karmi swoje cizie 
cko. 

A ludzie nazywaH to drzewo „Uoaza­
kura" to znaczy „wiśnia - ka·rmicielf<a,". 

I nikt Jui nie pamięta o b0gatym sa­
mura ;u, Mago, ale w regendzie wciąż 
ieszcrn żyje wspomni~nie o prostej ko 
biecie, O-Sade, która oddała kiedyś ży, 
ciP. za dziewczynkę, którą ookochałs ' 

• 

„ 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Co to cukie•r? Po co pa· 
rtU aż ca·ły worek? Na sprzedaż? 

SOBEK: - Oj jaki pa.n ciekawy! Chcę 
mieć ·i koniec! Nie wolno mi, czy co? 
Też głupie pyta111ial 

DZIECI: -: Wujku, co to? 
SOBEK: - Sól, moi drodzy!... 
DZIECI: - Dlaczego aż tyle? 
SOBEK: - Dlateg-o, że tyle! 
DZIECI: - A t·o paradne!. .. 

JAS: - Hallo, uwaga! Mam pomysł! 
B.awmy się w majtków! 

ZOSIA: - Dobrze! Ale jak? 
JAS: - Wsypiemy wujka sól do wo­

dy i będzie morze I 

DZIECI: - Wujku! Z twojej soli zro· 
biliśmy morze! Patrz!„. 

SOBEK: \ Rety! Mój cukier! 
WACEK: - A pocoś pan ołgał dzieci? 

Masz teraz! 

Biala płachta nad bunkrem 

. ,, u rat'' uj1:ty! rwawy 
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały bandę, która ma na sumieniu 248 qapadów i 43 

.mordy. - Trzej księża pomagali bandytom i zagrzewali ich· do zbrodnU 
Otóż I on, Ponury przysadziftyr łą. Po każdym .rabunku zostawiał „po- niezwYkłą zaciętością, dobrawszy sobie Drugi duchowny z tejże parafii 

o szerokich, muskularn:vch ramionach. kwitowania", opatrzone swym podpi· do pomocy takich jak sam złoczyńców. ksiądz proboszcz Wacław Ortotowski 
Dolna szc71ęka, silnie • wYsunięta ku sem i pieczątką KWP - konspiracyjne Kim byli jego najbliżsi współpracow- także miał pilne „interesy" do „Mura· 
przodowi, nadaje jego ł tak zbójeckiej wojsko polskie. nicy? Kim bYli ludzie, którzy pod jego ta". 
twarzy jakiś drapieżny wyraz. To Jan watkę z ustrojem demokratycznym, wodzą kroczyli od zbrodni do zbrod- Na Wsi była szkoła powszechna, któ-
Małolepszy spod Wielunia - „Murat" który chciał siłą zmienić, prowadził z ni?-.. rej kierownikiem był ogólnie lubiany i 
jak go nazywali jego podkomendni. K d b/ / b d poważny nauczydel Antoni PraszczYk. 
Imię to budziło grozę wśród ludności SiQ. Z 0905 QWi Qn yfę . Nauczyciel, zdaniem księdza Ortotow-

województaw łódzkiego. Bo pojawle· W knńcu grudnia 1946 roku ksiitdz cie dobrej myśli, wszystko zmieni się skiego, dopuścił się strasznej zbrodni: 
nie się „Murata" w okolicy wróżyło nie wikary Stefan Farys z parafii Rudlice ita lepsze! zorganizował przy szk9le hufiec Służby 
uchronnie napady, grabież, krew, po- pow. Wieluńskiego, dowiedziawszy się, W lutym 1947 roku ksiądz Farys Pol§ce, przez co odciągnął młodzież 
żogę, męczarnie i śmierć. Zbir ten Wraz że „Murat" stacjonuje ze swą bandą w po raz drugi spotkał się z „Muratem''· ksps?ęftdzoapiepkrU:bcoszyzcchza. skTrzeygdoeł diuwpchoływnwuy 
ze swymi. kamratami dokonał w ciągu pobliskie3' wsi· Okalew, udał się tam S had k t .ł t . • ł 
d • h }at 248 d' b d k. h · c z a nas ąpi a w eJ sameJ ws' u nie · m6gł mu darowac·. Nie mo'gł daro· 

woc napa ow an yc te 1 pod pretekstem chodzenia po kolę- miejscowego sklepikarza, gdzie ksiądz 
::c:~u~':i~m sumieniu 43 zamordowa- dzie. na swój koszt wydał wielkie przYjęcie ::\ę~~i::Js~:~~u n;~:t~;!. wy;:;0';~: 

T i d I k łk bi Zastał go w otoczeniu najbliższej na cześć bandy i jej dzielnego · przy- miewa się więc z księdzem Łososiem i 
eraz s e z na rzese u w ga ne- świty w mieszkaniu jednego z gospoda wódcy. 

cle i odpowiada na pytania. Ubrany rzY. Serdecznie uściskał się z „Mura- wiedząc, że ten jest w kontakcie z ban· 
jest w zieloną, wypłowiałą kurtkę woJ'· Podczas libacji ksiądz usilnie przeko- dą „Mura.ta", prosi go usilnie, aby 

. tem'', WyrażaJ·ąc żal, że tak późno da- ał M t " · 1· owi· 1· • 
skową i wysokie buty z ·cholewami. b • Dł n~w . " ura a ' ~e. n e P n en się „Murat" sprzątnął tego PraszczYka i 

nem ~u yło go poznac. ugo roz· ujawniać że musi Jeszcze wytrwać i · · 
- Macie rodźinę?··· · ł k · d ik b d t . ' Jego zonę. 

Z . . . I?aw1a slą. z "!' ary z an . Y ą; wresz doprowadzić dzieło do końca. Z reszt 
- Tak. onę i troje dzieci... cie zabrał się 1 poszedł, udz1elaJąc mu . . . · . ą 

1 - w jakim wieku sa dzieci? na odchodnem błogosławieństwa: bandyta wcale nie miał takiego zamia-I Po co mordować żonę? 
- Najmłodsze ma si~dem miesięcy, _ Musicie nadal być odważni, bo już I ru: nie myślał nawet . 0 zdekonspirowa· 1 

naJ.starsz dwanas'c1·e lat I tutaJ' musimy podkreślić nader cha„ 
e ··• niedługo kres naszych męczarni. Bądź niu się. 

- Jaki jest wasz zawód?... rakterystYczny moment. „Murat'', gdy 
Drogomistrz B b b · b mu ksiądz Łosoś zakomunikował to 

M
- ·-' I ... I b I um... . urn... um... urn„. „życzenie" odpowiedział: 
oraowa I niszczy , ro owa Scisły kontakt z bandą „Murata" Usłużny księżulo przekazywał ban· - Dobrze, zrobimy z nim koniec, 

.Ale „Murat'• miał inny zawód: mor-, miał również ksiądz proboszcz Marian dzie tygodnik „Niedziela" oraz najnow Ale po co zabijać jeszcze jego żonę? ... 
dował najlepszych sy~ów Polsk!, demo Łosoś z parafii Szynkielów, gm. Konop d · · · rt Krwawy zbir zdobył się na odruch 
kratów, którzy kładli podwabny pod nica pow. wieluńskiego. Ten jednak dla sze onlesienra po 1 yczne, preparowa· litości, której nie objawił ksiądz pro­
nową Polskę Ludową, walcząc o lepsze ostrożności kontaktował się przez łącz· ne w sowisty sposób przez agencję an-. boszcz Wacław Ortotowski z parafii 

· jutro dla siebie i inn.ych. . • nika „Murata" niejakiego Terczyńskłe- g•elską bum··· bum... bum •. „ bum.~ S k. 1• 
ł t t d zYn le ow ... 

Graso'Ya na . erente pow1~ u siera z go recte „Paź". czyli' B-B.C- . . ł 
kiego, w1eluńsk1ego radomsktego, plotr- 11111111111111111111m1111111111111111111111mm111111111111111111m1111111n11111111111111111111111111111111111111t11111111111111111111111111111111m1111m111mm11111 1111111 I nauczyciel PraszczYk zginą · Padl 
kowskiego l łaskiego, zapuszczając się ;, w parę dni później na progu swego 
także 1 do graniczących z naszym wo· Co mote opieszaloś. mieszkania, skąd go wywołano, trafio:. 

jeWództwem powiatów częstochowskie- w I • h d . I I I k ny serią z automatu. świadkami te.i 
go i pozna{1sklego. r a m w a J a c . n a a . o z!nodni było kilku miejscowych straża-

Początki jego krwawej działalności · ków, których bandyci sprowadzili pod 
datują się od kwietnia 1946 roku. Dro· d I I terrorem, aby byli obecni przY odczy-
gę swą znaczył napadami na zagrody bo instytucje nie na es a y na czas wniosków tanlu wyroku egzekucji ... 

wieśniaków, na działaczy politycznych Jak już donieśliśmy, w ubiegłym ty· I denta Stawińskiego już konkretnie spre Długa, bard~~ długa jest !itania zbrod 
oraz na spółdzielnie wiejskie. Strzelał godniu odbyła się w Zarządzie Miej- cYzowane projekty, zaś Prezydent wy- ni :,~urata". 1 _Jego kam~a~ow. Przerz~­
·do bezbronnych, niszczył dobytek i ra- skim konferencja, na której powzięto da odpowiednie zarządzenie, które za- cab slę z miejsca na mleJsce, wreszcie 
bował· Gdy nie mógł zniszczyć wszy- odpowiednie uchwały, dotyczące rozła- cznie obowiązywać od dnia 5-go grud· i jednak wpadli w pułapkę. _Najpierw 
stkiego, oblewał mienie I dobytek smo- dowania tłoku w tramwajach miejskich nia. · aresztowano cały sztab bandy z dwoma 

w godzinach rannych. · Na konferencji było obecnych 25 braćmi Pietru~a?1i ,! Marianem Derlat-
Już od poniedziałku 

,,Grunwaldy" w kioskach 
· „Lechów" nie będzie 
Do Łodzi nadszedł jut tranaPOJ:'t papłero­

IÓW „Grunwald", które jutro znajdą się W 

sprzedaży. 
• Niektórzy detaliści już wczoraj zaopatrzy-

li się ·w „Grunwaldy", które otrzymały wszy 
stkle cztery hurtmvnle na terenie Łodzi. · 

„Grunwaldy" k°'5ztują po 10 zł. sztuka, 
kaida paczka zawiera 10 sztuk. Papierosy te 
będą produkowane stale, natomiast „Lechów" 
nie otrzymamy. Ten gatunek został bowiem 
wyprodukowany tylko na czas trwania Wy­
stawy Ziem Odzysk,anych, a resztki cklero-
wano do Warsza.WJl' i 1{11.towic. (Je\ 

Przedstawiciele wszystkich central przedstawicieli 25 central, instytucji i k~ recte „Macktem na czele, potem 
przemysłowych, kuratorium szkolne- organizacji. Do dnia wczorajszego wpły u3ęto same~o herszta. 
go oraz szeregu instytucji i organizacji nęły„. trzy projekty! . „Mu.rat" zaszył się w zbudowanym 
doszli do zgodnego wniosku, że tak Tak więc, dzięki tej opieszałości Pre- przez. st~ble bu~krze we wsi Bolków. 
jak jest dotąd dalej bYć nie może. Ze zydent nie mógł wydać słusznego i ce- wa1k1 nie przyJął. Widząc, że jest osa 
trzeba przesunąć godziny rozpoczyna- lowego zarządzenia i tramwaje będą czony ze wszech st_ron, wywiesił białą 
nia zajęć i nauki, aby każdy miał moż- od poniedziałku nadal natłoczone. płachtę - poddał się. 
ność dostania się do pracy, czy szkoły A Warszawa już nas pochwaliła. Fra •Po łych aresztowaniach nastąpiłY 
w warunkach normalnych. sa stołeczna doniosła, że kiedy w War- dalsze. Włf1dze b~zpierzeństwa publi· 
Ponieważ jednak obecni nie mieli od szawie ciągle jeszcze trwają konferen- ~znego od.n•?sły wielki sukces, Iikwidu­

powiednich pełnomocnictw, postano- cje jak rozwiazać zagadnienie tłoku w Jąc tę naJw•ększą bandę po osławio­
wionw\ że do dnia 3-go grudnia wszy- . · . nym Warszycu. Ludność województwa 
stlde zainteresowane centrale, iustytu- tramwaJach - w Łodzi sprawa ta prze łódzkiego odetchneła I Ja;) 
• ł . ..I #' p t ł . . b , bl , ) - z u gą \ 

c1e i orean zac1e na'"" a na :mee rezy s a a Juz yc pro emem.1 \S 

,, 
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Kłamstwo ma kr6tkie nogi I 

.Plotki wzięły · w łeb łJ 
PRZYSZŁY KAPITAN S. W.: Niestety mu­

simy zawieść Pani nadzieje, gdyż w tej chwili 
do .!.zkół marynarskich przyjmują tyl•ko męż-

a spekulanci znaleźli się pod kluczem c:.n~. z BYD;Oszc*zy: ;aszą gazetę mot-
• ~ontrol! sklepów. łódzkich, która rozpoczęła się onegdaj, odbywała się rów- Wandę Zygiert, która odmawiała sprze na również dostać w War$z.awie na drworcu 

niez w dnm wczoraJszym. „Trójki" społeczne odwiedziły ogółem kilkaset d . k I t h . . . kolejowym względnie w Domu Książki Pra-d . b' azy zapale 3-z o owyc , mimo IŻ mia sy przy ul. Bagatela 14• 
, prze. s~ę. iorstw, spr!'~dzając czy wszędzi~ przestrzegane są obowiązujące la w sklepie 250 pudełek. Tłumaczyła * • • 

cenniki l czy rozmaici kupcy, wykorzystuJąc okres przedświateczny oraz róż-
ne plotki z magla, nie pochowali towaru dla osią11:nięcia niedozwolonych zy- się, że zapas ten przygotowała na.... SMUTNA MARYSIA: Niepotrzebnie kło-
llków. ~ wydawanie reszty, pocze się Pani tak bardzo brakiem ~ulmi , w 

której chciałaby Pani pójść na wesele swej 
Po wczorajszej i onegdajszej kon- · · 'ł · N ·1 · · · t ł · · · fym, Ile kto kupuJ'e towaru _ n'ie . przyJac1-0 k1. aJ epieJ Jes w ozyc swoJą przy ul. 6-go Sierpnia 26. A gdy kon- troli w sklepach znowu wszystko siP, wlas·ną choć krót~ą sukienkę, gdyż pożyczając 

łntere~owano się, bo wszelkich artyku- trolerzy przystąpili do spisywania pro pokaząło. Nawet zaobserwowano, że sobie gdzieś u zńajomej inną, napewno cru-
łów pierwszej potrzeby mamy zupełnie tokółu p. sklepowa chciała ich przeku- więcej jest niż zazwyczaj słoniny. łaby się Pani w niej obco i nieswojo i trud 
pod dostatkiem, toteż nie ma żadnych · · . . . • noby Jej było baW:ć się dobrze w takich ple. Nie udało stę więc z cukrem, ant z warunkach. P<Yz.a tym przypuszczamy, że na 
powodów do wprowadzania ograni- Wszystkich wyżej wYmieniony~h are mąką, ani z „Triumfami". Zawiodły też tym przyjęciu byłab:Y Pani jedyną osobą 
CZeń· sztowano. Poniosą oni zasłużoną karę próby wywołania paska na zapałki. Spe wśród obecnych, w dłui;:ej toalecie, co rów-

Wyniki kontro!: jeszcze raz udowod- za swe nadużycia. kulanej zostaną ukarni, a ludność prze- nież nie jest prz.yjemnym wy~óżnieniem. 
niły, że run na cukier, zapałki, mąkę . Dl!iękujemy za mile słowa sympatii i życzymy 
I Zatrzymano równ1ez kierowniczkę konała się, :ie w rzeczYwistości Wszy- Pani wesołej zabawy, 
tp. nie hYł przypadkowy, że wywołały sklepu PSS przy ul. Przędzalnianej 42 I stko jest i nic nie zdrożeje! (o) * * "' 

«o elementy spekulacyjne i podziemie ŁODZIANKA z PABIANICKIEJ: Oczywi-. 
gospodarcze celowo roz u aj w d • , ( • 11r ' śoie, że przebywanie w wilgotnym mieszka. 
bzdurne pl~tki o. rzeko~e.j .z'~Y~~~z ce~~, y a ł ·o~ c a n a s m I e r c ~~~~! ~~rd;~ ś~i!~~~~w!; IX>~~:ćpl~~~ 

Regina Kazan, własc1c1elka sklepu I , i • grzybów może Pani postarać się usunąć w na 
spożywczego przy ul. Kilińskiego 53, p b d • „ d d stępujący sposób: Dokładnie E>Skrobać ścia-
mia!a na składzie znaczne ilości cukru, otworny z ro ntarz stanie prze są em ny, na których. jest wil.1oć i pociągnąć na 

świeżo wapnem lub ~ementem. Jest to zre-
ate nie sprzedawała go. Klientom ko- Znalazł się taki potwór i to w na- wiem nie przYpuszczał, że syn jego jest sztą środek ni~pecjalrrne trwały, ale aż do 
munikowała.' że ??-ie ma towaru. Dlacze szym mieście! Jest nim Antoni Fron- konfidentem i pozostaje na usługach lata znaków tych nie będzie Pani W'idziała. 
go? Bo chciała cichaczem sprzedać cu- czek, który swoją sztai1ską i przewrot gestapo! * * * 
kier p od o ied io ' h h k · I · HENRYK Z. z LODZI: Może się Pan zwró o P w n wyzszyc cenac · 11ą ar1erę rozpoczą jeszcze w 1932 ro- Pierwsza -grupa wydanych ludzi zo• cić do Ludowego Instytutu Muzycznego, któ-

. Właściciel sklepu ?a Rynku Bałuc- ku. Zasłynął jako arcyzdolny konfi- stała osądzona przez Niemców w Wro- ry miajduje s•ię przy ul. Jaracza 19. Tam 
kim 3 - Jan TrzeWtkowski odmówił dent V brygady Urzędu Sledczego w cławiu i w wyniku wyroku 30 ludzi najlepiej poinformują Pana w interesujących 
sprzedaży j e d n ego kilograma cu- Łodzi, dekonspirując cały szereg człon- ścięto toporem. go sprawach. * * 
kru, ~ w magazynku miał aż 100. kilo- ków KPP: . . . 'Drugą grupę, osądzono w Łodzi, z ZROZPACZONA L~CJANNA z TARNO-
g1·ainow! Gdy k.ontrole:rz~ spytali, .cze . W chw1l1 wybuch~ WOJny ~ac1~gnął której 7 zostało ściętych toporem w BRZEGU: Droga Pani! Nie należy ~wego 
mu tak postępuJe, orlpow1edz1ał, ze... się do gestapo. W ciągu sweJ dz1ałal- Poznaniu. _ Wśród niJ;h znajdował się życ'a zac:i:ynać od po~tępku, który naszym 
jest głuchy. ~i~d.aczysko .nie do~~szy, n.ości wy?ał paręset osób, nie za.wahał ojci~c potwora. złaniem jest nieetyczny i mamy wrażenie 
ale gdy przyn1esl1 mu „w1adomosc", że się wydac w ręce wroga zakonsp1rowa- Ot . h . k . że nie przyniesie Pani szczęścia. Jeżeli na-

k . d · · t wt d · ł ł d · · · l k. W k · t o le nazwls a Antoni Wróbel, prawdę znajomy Jej nie może żyć ze swoją cu ler z rozeJe, o e y nie by g u- ne wie orgamzac3e po s Je. wie - B 1 ł p t •• k: Wł d ł F żoną· to w każdym · razie Pani nie powinna 
chyl niu 1941 r. - POB (Polską Organiz1=1-cję 0 es a~. as W.1~s 1' a y~ aw ron- być tą osobą dla której chce on ją opuści!:. 

Feliks Karbowy, właściciel zakładu Bojową) i w sierpniu tegoż roku - cz.ek (o~cle~ ł zbir )_, k Leokadia Karbo- Jest Pani bardzo młoda i niedDświadczona 
rzeżn:ckiego przy ul. Legionów 12 organizację, nie posiadającą wówczasS Wł abk, ~ ak~l~ aJ':a f SZ obrzewska, Zenon i nie zawsze to co,, Jej opowiada ten znajo-

o czyns 1 1 oze y er my musi odpowiadać prawdzie. Ra<l.z:my ukrYI słoninę pod bufet, a klientów wi- swojej nazv.ry, która powstała z daw- • Pani przerwać z n:im wszelkie stosunki to-
tał stereotypowym: „Nie ma słoniny"· nych działaczy lewicowych. Do tej Przeciwko potworowi wpłynął JUZ warzy$kie, a po pewnym czasie zapomni 
Ten sam rzeźnik był już karany za iden Właśnie organizacji .został wprowadzo- akt oskarżenia do Sądu Okręgowego. Pani o nim zupeln'e. Słusznie też końcy 

I I · · Pani $wó.i list ~twil'rdzeniem, że nie można ty~z?e. ~yl~roc~~nie grzywną w wyso- ny przez swego ojca - W~a?ys awa Termi!1 rozpra;vy przewidziany jest w przec'eż budow .. ać swego szczęścza na trage-
kosc1 cw1erc m1l1ona złotych. \ Fronczaka, członka KPP. 0Jclt~ bo- po!ow1e stycznia. (p) dii drug'ej 0~nby, 

Oddzielną kategorię spekulantów sta 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-
nowią ci, którzy chcieli wzbogacić się 
na zapałkach. Nieporządki w Pabianicach 

Sprawa wygląda jak następuje. 
Ostatnio wypuszczono na rynek zapał­
ki w lepszym gatunku t. zw. „stołecz­ Papierki krąż ne" w cenie po 5 zł. pudełeczko. Nadal 
jednak hurtownie sprzedawały zapałki 
dotychczasowe po 3 złote. Co róbią 
kombinatorzy i spekulanci? Chowają 
tańsze zapałki, lub sprzedają je tak sa- a 
mo po 5 złotych, mimo żo płacili za nie 

dzieci robotników bawią się w rynsztoku przy 
plocie wspaniałego parku według kalkulacji 3-złotowej! 

Tak uczynił m. in. Marian Dwora­
kowski, właściciel sklepu spożywczego 
przy ul. Kilińskiego 13, tak uczynila 
Kazimiera Sobierańska, właścicielka 
owocarni przy ul. Piotrkowskiej 271 i 
Regina Ostrowska, właścicielka sklepu 

Jeśli popatrzeć na plan miasta Pabianic, parku stadiony sportowe, ośrodek spor- WĘi>RóWKA JEDNEGO MEMORIAŁU. 
od razu rzuca się w oczy olbrzymia zielo- tów wodnych, ogródek jordanowski, mu- M. R. N. w Pabianicach wystosowała w 
na plama po jego środku. Plama ta ozna- szlę do koncertów muzycznych i wystę- końcu memoriał w sprawie parku i prze• 
cza wspanbły park, obejmujący swym za- pów świetlicowych. Ale„. słała go do Głównego Urzędu Kult. Fiz. 
sięgiem 46 ha. Park ów, niegdyś własność Uchwała M.R.N swoją drogą a Dyrek- w Warszawie. (Załączniki: poparcie Ko­
Kr~schego i Endera sta~o~ić ?1?że pra~- cja P'.łPB swoją. ·Dyrekcja PZPB, do któ- ~órki PPR, poparcie Ko?1ór~i PPS, p~par• 
dzt~e płuca dla ro?~t~1kow i ich rodzm rej prawnie należy park, miała inne plany. c.1e ~ady Zak!. OKZZ, itd. itd. w ogolnej 

ł z?mi~szk~łyc~ w ?1iescie. I wy~awałoby Postanowiono wybudować w przyszłości hczb1e - 14c1e). . • • 
Mgła opad a się •. ze DIC me stoi '!"a przeszkodzie w .od- domy robotnicze (w tym sęk, że teren jest G.U.~·1:'· orzekł, ze. brak 1e~zcze dwoch 

damu t~go olbrzymiego parku do pubhcz- przez biuro planowania przestrzennego wy z~ł~czmkow. Memor1?ł wrocił • Załąc~­
samoloły kursuiq .normalnie nego uzytku: T:ymczasem .P.rzez trzy 1.ata łączony spod zabudowy), ria najblizszy zaś mk1 doł~c.zono. I dopiero !eraz zaczął się 
Fala gęstej mgły, która ost~+nio na- od odz!skama m~podległosci. - park Jest okres postanowiono zużytkować niezale- dalekob1ezny kurs „memoriału. . G.U.K.F. 

płynęła nad Polskę, opadła. zamkmęty: Tęsk~ie sp~glądaJą. przez. szpa sione tereny, jako pola uprawne, których z .braku komp~t~nCJ~ przesłał g? do Prezy-
Na zachodzie Europy mgła wręcz ry w płocie bawiące się na uhcy dzieci ... płody rolne miał:vby zasilać fabryczną sto- dmm Rady M1mstrow, Prezydmm - da-

łówkę i internat. I.ej - do M~n; Przemysłu. Min. Przemy-uniemożliwiła żeglugę i komunikację UZGADNIANIE ZDAŃ, KONFERENCJE, siu - do M1e1scowego Zarządu Przemysłu 
powietrzną, powodując w większych NARADY„. Nastąpiły wzajemne rozmowy, spory, Włókienniczego, Zarząd Przem. Włók. do 
miastach nawet ograniczenie ruchu ko- Miejska Rada Narodowa w Pabianicach uzgadnianie zdań. W końcu dyrekcja Dyrekcji PZPB. A potem - jeszcze go 
łowego. Hamburska stacja meteorolo- uchwaliła już n~eomal rok temu, że park PZPB wyraziła zgod.ę na zrzeczenie się raz. Miejscowy Zarząd Przem. Włók. -
giczna zanotowała, że jest to najwięk- winien być po odpowiednich inwestycjach praw do części parku. Centralny Zarząd Przem. Włók. - GUKF 
sza mgła od 25 lat. . . udost~pnio.ny lud~10ści. . Ustalono, że wy- Ludność Pabianic przechodzi ciągle po i wreszcie - Wydział Ogólny Ministerstwa 

W Polsce mgła również wprowadzi- budu1e się w mezalesionych miejscach drugiej stronie płotu„. Przemysłu. 
ła ograniczenia komunikacji lotniczej i I Leży tam memoriał od początku sierp• 

Z I • d d • · k • nia. A dzieci pabianickie zaglądają do 
morskiej, obecnie jednak ustąpiła cał- n ę C a S I ę n a z I e C I e m parku przez dziury w płocie .. „ 
kowicie pod gwałtownym napływem po REALNE MOŻLIWOSCI 
lamo-morskiego povyietrza. Teraz trudności natury prawnej zosta„ 

Samol?ty już od dwóch; dni k':1rsują Pi1"' ak skazany na miesiąc aresztu ły przezwyciężone i już nic prócz t.zw. do„ 
normalnie we w~zystk1ch kterun- . . .· . . . . _ . brej woli niektórych czynników miarodaj-
kach. (x~ Do czego może doprowadzić naduzy-, Jeszcze bardziej rozwścieczyło OpOJa. nych nie stoi na przeszkodzie w rozpoczę-
~ wanie alkoholu, niechaj świadczy po- W pewnej chwili podbie~ł do przecho- ciu prac związanych z przebudową parku 

W dł k. niższy wypadek, którego epilog roz~ dzącego chłopca, chwycił go za nogi i do właściwej jego roli. MRN zbiera fun-ypa G Z 0 na grał się wczoraj przed Sądem Staro- począł uderzać głową o płyty ch~dnika! dusze na inwestycje. Jest już milioa zło-
ponosi:;qc śmiert na mieiscu ścińskim. Doplero przy pomocy nadb1egłegr tych. To początek. Będzie więcej. Wia-
WczoraJ rano, około godz. '7-ej, przy •ut. Dnia 26 października rb. około godz. milicjanta udało się wyrwać chłopca z domo już także, że roboty inwestycyjne w ~ 

i · ł · 1 · 1 M parku zostaną powiązane z ogólnomiejski· Sienkiewicza 6Z W,.darzył się trag czny wY· 18-ej Stants aw Nykiel (A eja -go a- rąk pijaka. Malec był okrwawiony. mi, co przyśpieszy i usprawni pracę. 
pa:5e~~tn(a Antonina Llpert, zamieszkała w ja 3~) zjawił się w stani~ mocno pod- Na wczorajszą rozprawę Nykiel nie Byle tylko prędzej została załatwiona 
tymże domu, wypadła na bruk z wysokości ch~ielonym na ro~u ullcY: Pogonó~- '"tawił s!ę. Wyrok wydano więc zaocz- robota papierkowa, hamująca roboty za-
2-r:o piętra, ponosząc śmierć na miejscu. sk1ego i Al. lgo Maja, gdzie zaczep1 ał "' . k 

1 
• . b _ sadnicze - a przed mieszkańcami Pabia„ 

Milicja prowadzi dochodzenie, w Jakich o- przechodniów. nie, skazuJąc Ny la na miesiąc ez i nic otworzy się piękna '!!ann@k:tvwa uiek• 
;~cznościach nastaoll ten tragic„.ny WYP,~,- Ludzie ustepowali mu z droJZi, co wzdednee:o aresztu. '~\ -aee:o narkuJ 

,, 
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~~~~;::~;~:~~~:!, ie popisali się bokserzy Sląska 
ciła. się ostatniej deski ratunku i zgłosiła pro-I • ~ • • k 
test przeciwko weryfikacji zawodów z Polonią Osłabiona druzyna przegrała z w ęgramt 3: 13~ - Dwa no auty 
bytomską, opierając się na tym, że sędzia ~ie I w wagach ciężkich. - Bez Rodaka i Kasperczaka. - Nadspodzie-
uznał zdobytej bramki, kMra miała być tlla. niej • • 
strzelona prawidłowo. wanie słaba forma Bazarn1ka · 

Protest ten odrzucono na Wydziale Gier Mecz Śląsk - Budapeszt .ostatnia o-! mowskim, któremu w ostateczności sę- trzyma'ł się dość dobrze, ale W trzeciej 
I Dyscypliny. Ale Tarnovia jeszcze nie ska.pt- kazja sprawdzianu sił pięśc·iarstwa poi- dziowie przyznali wynik remisowy, ale rundzie Borsodł narzucił bardzo ostre 
tulowała i niezadowolona z tej decyzji zgłosiła skiego i węg:erskiego, po której spo- decyzja taka jest nieco naciągnięta i tempo i ZWY'Ciężył na pUflkty. 
ponownie protest, kierując go już tym ra.zem do dziewaflo się wiele, wypadła zgoła ina raczej krzywdzi Wqgta. w wadze ·piórkowej Bazarnik stociył instancji wyższej - do zarządu PZPN. Nie wy · Śl · d I' · ' · · 
daje nam się ażeby i tutaj protest spotkał się czeJ. ązacy zapowi.a a i, ze wr·asnie Śląsk wiele nadziei pokłada·ł W swo- dość żywą walkę z Farkasem, ale Wę-
łi inną decyzją. oni po.~inni ~zys_k~ć. najlepszy wynik i ich wagach ciężkich, lecz srodze prze- gier byli'. wyraźni~ leipszy technicznie. 

-o-- zrehab1l1to~ac p1ęsoa:stwo !polskie. za. liczył się, bowiem ani Paternk, a tyn Bazamik całą uwagę s·kupił na szczęce 

Zwolen._•1cy 5zerm"1erk"1 doznan.e. meoowodzen1a w Wars~awie ~ bardziej Mieczyński nie dorównywali przeciwnika, zupełnie zaniedbując dol· 
Szczec:rne, a tymczasem przeg:ral11 w sto Węgrom. Obaj zostali znoka.utowani z tą ne partie. Był to jego bardzo poważny 

mogą wstępować do AZS sunku bardzo wys.o·k<im, nłe mniejszym, tylko rói!nicą, że Paite-ro·ka wyHczono w bląd. W Ili rundzie Węgier był stanow· 
nilż zespół Szczecina. druntiłt starciu, a Mle·czyńs!dego J'uż w czo lepszy i wygrał walkę bez zastrze~ Akademicki Związek S1>-0rtowy w Łodzi i:r 

w ramach umasowienia sportu szermierczego Wyn.1k Ii&Wodów 13 :3 na korzyść Wę· pierwszym. ·żeń. ' · 
organizuje drugą grupę początkujących. grów. Drużyna Śląska na swe usprawie Miejsce Rodaka zająi Bibrzycki, ale W lekkiej Bibrzycki początkowo do· 
Zgłoszenia koleżanek i kolegów oraz uczniów dliwienie może powiedzieć, że wystąpi nie odegrał poważnieJ·szei· roli i prze- trzymywa11 kroku, ale w ostatnim star·. gimnazjum przyjmuje sekretariat AZS w go- ł n, b' k"·ad · brak b""w'1em 
dzinach od 19-ej do 21-ej przy ul. Południo· a w osia :onym s : zie, · "' ·· grał wyraź•riie na punkty z Budaiem. ciu zainkasował kilka celnych prostych 
wej 10. bybo Kaspe1rc.Z1a1ka i Rodaka, ale nawet W drużynie Śląska bardz,o dob~e wy Budai'a i z.aczął tradć si~. W .sumie i 

Pierwsza grupa w liczbie 40 osób trenuje udział tych dwóch zawodników nie u- ·padr Nowara, który też jedynłe wyn.rat tego zwycięstwa Węgra nie mozna kwe we wtorki l piątki w godz. 20 - 21 w sali chroniłby jej od porażki. "" . , 
AZS, Południowa 10. Mecz stał na słabym poziomie ·i wal- walkę. W zespole Budapesztu brakowa- st1onowa.c. 

---o- ki byl·y nieciekawe. Przede wszystkim ło Pappa. Oto wyniki techniczne. V/ półśredniej spodziewano się lep· Pustki na sali zaw:ódł Bazamik, w którym pok'J;adano w wadze muszej Gumowski po wv- s.zej walki,, ~le Sznajder j~koś nie potr3 

Zimowa .zaprawa I. atletów 
Zarząd ŁOZLA zorganizował zaprawę zim<>­

wą dla lekkoatletów. Mimo iż zawodnicy łódz­
cy w wystosowanym do prasy „liście otwar­
tym'• tak narzekali na bezczynność władz okrę 
gowych i stawiali mu z tego tytuln „zarzuty' ', 
~dy przyszło co do czego, nie wykazali naj­
~iejszego zainteresowania się wysiłkiem orga­
Uizacyjnym ŁOZLA. 
· Zaprawa. zimowa odbywa się na sali gimnas­
tycznej YMCA 1 w pierwszym dniu zgłosiło 
się do ~wiczeń zaledwie czterech zawodników! 

Zaprawa odbywać si~ będzie dwa ra.zy ty­
godniowo w środy i czwartki dla. grupy junio­
rów i czołowych zawod:llików i zawodniczek. 

-0--

Zebrania w klubach 

tak wielkie nadzieje. Ani przez chwilę równanej pierwsze) i drugiej rundzie od f1ł u~hwyc1c Ma,,.tona, k.tory cały. czas 
nie by'łl on groźnym przeciwnikiem dla dał w ostatnim starciu inicjatywę Wę- c~_ln1e kont~ował. S~naJder racz.ej za­
Far·kasa, który cały czas miał! zdecydo- growi. Zwłaszcza końcówkę miał Budai. w1odl, spodziewano s1ę bowiem, ze uda 
waną przewagę i wygrnł wys-oko na pun Sędziowie dali wynik remisowy. mu się tę walkę wygrać tak jak w Szcze· 
kty. Zbyt wiele spodziewaino się po Gu W wadze koguciej mł~dy Brzeziński cinie Kaźmierczakowi. _ 

Kosze zdobywała YMCA 
Azs· (Kraków) przegrał 29:51 -Dziś mecz.z JUR 

Wczoraj w sali YMCA odbył się mecz grała P.Od l<oszem. 

W średniej Nowara stoczy~ bardzo 
1adną "i na dobrym poziomie wal·kę z 
Szalay'em. Śląz.ci.k był szybki i zaraz na 
wstępie wyszły mu celne proste, co wy 
raźinie zdeprymowaio Węgra. ,We wszy 
stbch· starcia,ch Nowar:,a miał przewagę· 
.i wygrał wall<ę wysoko na punkty. 

koszykówki o mistrzostwo -ligi pomiędiy Punkty ·dfa YMCA zdobyli: ?ijl'ep'l'ef w 
drużynami YMCA (Łódź) - AZS (Kra- dniu tym strza.~owo u~posobiony Barsz­
ków). Zawody zakończyły się zdecydo- czewski - 13, Kozłowslti I ZyLiński po 
wanyrn zwycięstwem koszykarzy YMCA 1 O, Madejewsk•i - 8, Ulatowski - 6 

Dnia 9.12 br, (czwaiftek) o godz, 19-ej od- w stosunku 51 :29 (25:14). Gra była ży· i Dowgird - 4. Dla drużyny AKS (Kr·. 
będzie się w lokailu WlaSlllym przy Ull. Poli wo prowadzona z'N'ł:aszcza przez zespół k6w): Mi·kus - 1 O, Jur i Małek po 6, De­
łu.d(l]i"Owej 10 Zebrarnie Sek<;j! Narciarskiej YMCA, który nareszci-e wykaza~ opano· mol - 4 ·i Kairek - 3. Zawodnicy AZS 
Azosbe. ś" •· t'-' h l--'·"'w o'----"'ą-·'-o wanie nowego systemu, podczas gdy· kryją się pod pseudonimami(?). Me·cz sę c.no c wszys ""'c cz Ul1JJfi.N uvw• """- ł · · · · · · · 
wa pod rygorem niedopuszczenia do udz.ia- AZS trzym~ ~1ę zbyt KUrczo~o pewnych dZiow.ali warszawiacy C~u.wek i Ujma 

w półcię~~ięJ,. P,aterok ,wykazał!, jal< 
zwykle zresz.tą, zupeł1ny brak krycia, co 
WY'korzyś1ał Kapocsi i w li rundzie po· -
słał go na deski do 9-ciu. PaterO!k zre· · 
zygnował z dalszej walki. 

W ciężkiej wreszcie Ml·eczyński prze· • 
grał przez k. o. już w I starciu z Bene 
Ili. Początkowo Węgier unikad! walki .j 
dopiero gdy sędzia zwrócił mu uwagę, 
ruszył z takim impetem naprzód, że pod 
gradem ciosów Mieczyński leqł jak dłu· 
gi i dał się wyliczyć już w I starciu. 

łtu w imprezach i obozach organizowanych form gry i me zdradzał: większego po- na ogc>l: dobrze. Publ1cznosc1 pełna sala.· 
przez AZS (Łódź). . lotu. W dniu dzisiejszym drużyna AZS, rów 

w dniu 5.12. 1948 r. o godz .. 10-e1 rano Vf Specjalnej przewagi YMCA nie miała, nież w sali YMCA rozegra dru9i swój 
;::·1~ę~~~~~nferz:sz~s~~~~ó;,5 K~~~. f_)Ot~atila je~na1~ wykorzys~a~ luki w dru mecz. w ~od~i. Przeciwnikiem· jej będz:e 
ZKS Spożywczy (Łódź). zynie przeciwnika 1 bardZieJ skutecznie zespoł łbdz;krego TUR-u. 

W ringu sędziowali na zmianę· Fedo· 
rowicz i ErmJer. Widzów 4 tys. 

I naraz przypłynęła wizJa dziewczę­
cych, dawnych snów. Wymarzona suknia 
ślubna, niepokalanie biała, w obłoku 
gazy. Suknia, o której marzą wszystkie 
młode dziewczęta. Ona, Janka, nieste­
ty, nie ziści!~a swych marzeń. Bra1a ślub 
w zwykłym, bardzo skromnym kostiu­
mie. Wierzbicki nie był zbyt hojny, a 
Kulwieciowa uważała, że takiej, j_ak on:i 
przybłiędzie, nie potrzebna ślubna suk­
ni.a„. 

Zacisnęła ołówek w palcach, oparła 
się wygodnie o poduszi<i. Poczęła rzu­
cać na pa'pier kreski. Chomiczowa sie­
dzia:J.a niby obojęt1nie, ale kątem oka 
zerkal~a ciekawie na papier. Od czasu 
do czasu rzucała niespokojne spo jrz.e­
nie na salę. Czy c.vasem siostra Zofia 
nie jest zbyt blisko. 

- Pamiętaj, z trenem - szepnęła de 
Janki. 
Ołówek ciąży~ w omdlałych pale.ach. 

dokuczliwe pulsowanie w skromach. 
zwiastowalo zibliżanie się bólu. Janka 

50) koło. A to - dotknff;•a ręką piersi 
pójdzie jutr·o. 

Siostra Zofia nadeszła szybko i już 
na dobre rozgniewana, popycha,!.a sta­
nowczo Chomiczową do drzwi. 

- Niech mi tu pani nie przychodz: 
i nie męczy Wierzbickiej. Dosyć się 
wam ona jeszcze napracuje. - Nachy­
liła się nad pobfadłą twarzą Janki. 

bą ścianę. S~ądś blisko, napływa smuga 
cudownej woni. Płonące, okrutne oczy 
łagodnieją.„ surowe usta rozchyla U· 
śmiech.„ ... 11Kwiaty pani lubi... pozdro· 
wienia i wyrazy szacunku ... szacunku„. 
szacunku.,. szacunku ... oto panowie sę· 
dziowje.„ jeżeli pani potrafi zapom· 
nieć.„ matka mówila Rysiu„." 

- No i po co to był·o? Nie mogą za- - No tak, zaczęło się na nowo. Ona 
czekać? w:elka rzecz, szwalnia! - zrzę przecież po dawnemu majaczy. 
dz iła. 

- Ta-k, c·iężko mi idzie. Janka przeJ,!knęl.a jakieś gorzkie le-
- To lepiej daj spokój. P~zyjdę kiedy karstwo, zamlmęl•a oczy. Szwalnia, szwai 

ROZDZIAŁ' PlĘTNASTY 

PRZYJACIELSKA ROZMOWA indziej. Tylko nie wiem, czy mnie drugi nia. Będzie musia·ła wrócić tam, między 
raz puszczą. kobiety 0 ?.łych, niechętnych . oczach. Był suchy, mroźny, marcowy dziąń~ 

Janka vvestchnę1 a. w pe!ine turkotu maszyn i przycisz-o- Ewa Bonn szła na spotkanie z Łęczem •. 
- Postaram się skończyc . .JuL: nie du· nych, nienawistnych szeptów Jasińskiej, Poprzedniego dnia wróci± z Krakowa · 

żo. Tylko jeszcze ten welon. Niech pani swoje codzienne, więzienne bytowa- i prosił, by zechciała się z nim dziś zo· 
napisze, że. mus·i być upięty, tak, jai< na nie.„ 1 ta-k jeszcze długo, osiem lat. baczyć. Z tego też powodu, cały wie· 
rysuję, niech nic nie zmieniają. Popsuli- Osiem lat! czór i ranek, Ewa przeżywała zdumie· 
by styl. I kwiatów nie za dużo. Najlepiej Ból w głowie rozrósł się do potężnych wającą nawet dla samej siebie prze· 
sam tylko mirt. mianę. 

- w1·erzb1'cka-odezwała s·1ę gn1'e1N- rozmiarów .i rozrywał czaszkę tysiącem w· d . ł . . . -· ~ • 1e z1a a JUZ wyraźnie, czego chce. 
nie sios:ra Zofia. Odłóż tę robotę i prze ubuć. Musi wrócić, mus! wrócić tam :mo Od dłuższego już czasu praca w wię· 
stań wreszcie gadać. Pani Chomiczow::i wu. do szw~lni, do Ja~ińskiej, do daw- zieniu nie dawał·a . jej takiego zadowo· 
1nie·ch już odejdz,ie. Ona nie może jesz· ~e.l m.ęczarni ! Czemu nie uma·r:ha, czemu lenia, jak na początku. Po prostu prze· 
cze oni ipra•cować, ani przyjmować wi- ~y!e ,1eszcze? . N~ co komu potrzebne stała się nagle pasjonować swoim po· 
zyt. Rozchoruje się na nowo i będzie, 1e1 ni: udane ~yCJe? Jak~y .to była cu- słannictwem w niesieniu ulgi kobietom 

downie, umrzec. Zanurzyc się w pustkę . że to moja wina. i spokój. Gdzie n!e byłoby turkotu ma- cierpiącym. . 
- Dobrze - podniosła się Chami· szyn, rozkazów strażniczek i okrutnych, Mury więzienne dlawiły ją już. Ciągłe 

czowa skwapliwie. Za stanikiem miała przebywa"·•1e w otoczen1·u b~odn·ar 1k morderczych rąk Ja·sińskie j. • ' 1 . z 1 · 1 e , już ukryty rysunek ze ślubną suknią. wzbudziło rneprzeparte pragnienie · wy. 
Janka leżata na poduszkach wyczer- Mgła zbiera wokół Janki, zadeśnia dostania się na wolność. Między innych,. 

pana. swój krąg. Czyjeś znienawidz·one, ciem- normalnych, wesołych ludzi. Dziwiła się 
- Do widze1nia Wierzbicka. Nie daj ne, płonące oczy... samej sobie, że mogla tyle lat wytrwać 

oparl·a się o poręcz łóżka. 
- Zmęczona jesteś? -

łf.ę Chf"Jmiczowa 

się chorobie. Wracaj szybko do zdro- "Oto panowie sędziowie, typ uro- w tak ca-ł:kowitym odsunięciu od .iwiata 
zaniepokoi~a I ~ia i uciekaj stąd do szwalni. Sarr;a byrr dzonej zbr·odniark·i". . i nórmalnean· trybu życia. 

s1e m.z<:hmował·a od teg·o stekama wo- Jęki chorvch dochodzą jak orzez Qru-, c. d. r 

l 
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MIĘDZY ·ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater· (85 

skich lotników · polskich 

'Czołgiśc i angielscy widząc niespodzie 
waną pomoc wielkiej eskadry RAF-u, 
przeszli na ty·::hmiast z powrotem do a­
taku, z1asyipując huraganowym ogniem 
całe mia·sto. Strzeliste minarety trafione 
pociskami poczęły s~ę rozsypywać, po­
wodując jeszcze większą pa.nikę wśród 
przerażonych obrońców. Tumany kurz~ 
i PY·łu przysłoniły mury pustynnego o­
siedla. 

W końcu pod ta·k strasznym ogniem 
cw!•gów i bombami samolotów za·chwia 
łty się pancerne siły Niemców. Została 
ich już nievnaczna garstka, kiedy hitle­
rowski dowódca wywiesił białą flagę. 
Gniazdo szpiegowskie zestala zdob'(te. 
Jeden po drugim wjecha·ły czołgi an­
gielskie na olbrzymi plac w środku mia 
sta i natychmiast rozbroili rnłkowicia 
wroga. 

Tymczasem lotnicy, widząc, że zwy­
cięstwo jest po ich stronie poczęli lą­
dować na skraju oazy. Krzycki z Mrocz­
kiem szybko opuścili. samolot i prawie 
biegiem skierowali się li! stronę p·~oną­
cego miasta. Nagle Krzycki, docierając 
do pierwszych domów, usłyszał g:bos, 
na którego dźwięk zatrzymał się na miej 
scu. - O panie mój, Allach wys~uchał 
mnie! Wróciłeś żywy i całiy! 

W odległości kilkudziesięciu metr6w 
bieg~a ku nim kobieca postać z rozwia­
nymi wł1osami. - Fatima! - krzyknął 
porucznik, a córka szeika z płaczem 
rzucił'a mu się na szyję. - O panie mój, 
kocham cię, jak kwiat kochać może słoń 
ce! - zawo:lała. - Bądź moim panem 
i rozkazuj twojej słudze na wieki. Dzieł 
ny lotnik spojrzał smutnie na dziewczY 
nę. W Londynie czekała Mary„. 

Podsłuchane! ... 
Nauczy ciel w szkole pows.zeclmej zwraca 

aię dlo .synJw pana Sobka: 
- J>owjedz mi, ile by cJ ~ostal-0 pie.roiędzy, 

gdybyś z 2.000 zJ.utych pożyczył komuś ty-
aiąc?„. · 

- Ja n.j.e mam, panie pl'Ofe.&orze. rlwó-:h ty­
sięcy złotych.„ 

- Ale powiedzmy, że masz.„ 
- Gdybym miał, tobym ni.komu takiej .sumy 

nie pożyczył... · 
- Ale powiedzmy, że pożyozyleś. Ile cJ ro-

11tało?.„ 

- W ~a.kim razie pcxrostalaby tylk.o nlepe­
wność, czy ja kiedyś otrzymam mój tysiąc 
złotych z powrot·em„. 

* • • 
. Do f.owarzystwa. Ubez,piec.:tJenJowe.go zglasro 

się pewien .st.a·rowjna, chcąc się u.bezpfoczyć 
na wypadek śmJ'.erCli. · 

- Bardzo mi przykro - odpowilQda urzędnik 
- ale nie możemy pana ubez-pieozyć .•. 

- Dlaczego?.„ __ 
- Bo .statysty.ka w ykazuje, że · w tym wieku 

•uniera bardzo mało ludzi.„ 
• * • . 

Pan HJipoli t wchodzi nie.śmiało do gab.ine.tu 
szefa i powiada: 

ZEGARKI, złoto sre­
bro, kamienle kupuje 
„Omega" Piotrkowslca 
4 poleca: qwaraptowa 
ne wyroby zł'Jte 

11756k 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz-sprzedasz-zamie 
nisz - pierś.ci0nek .. 
obrąf'zkę, 'leqarek w 
~klepie: 11-go Llstooa­
da 3 11755k 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju: garderoby, łóż­
ka, stoliki radiowe po­
leca Mechaniczna Wy­
twórnia Mebli Misz­
czak - Główna 22 tel. 
116-17. 12509k 
S~EBRO (złom, rnone 
ty) stale kupuiemy. 
Sklep zegarmistrzow­
~ki. Więckowskiego 
{daWlh Sr.ódmiejsk::il 6. 

. . 12514k 

1949 Dokqd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzt. ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie .19.15 przedstawienie popular• 

nej komedii czeskiej Jana Drdy pt. „Igraszki. 
z diabłem" 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 · (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.i5 „GODY WESELNE''' 
- widowisko ludo\\<e w układzie i reżyseńi 
Leona Schillera. 

PANS'fWOWY TEATR POWSZECHNI · 
ul. li Listopada. 21 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka I. Erenburga 
„LEW NA PLACU". 

Teatr „OSA' • Traugutta. 1. 
(w sali „Syreny") 

Codzfonnie o 19,30, w niedziele i · świę~ 
o 16 i 19,3·0 CJesząca się w1elkim rozgło~em 
komedia muzyczna „PORW ANIE SA.BINEK'' 
z J . Węgrzynem na czele nowego zespołu. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka" czynny w nie· 

dziele \ święta godz. 12 '.i 14 w sali Kom'\n• 
kowej 'Pt>lskiej YMCA,>UI. Moniuszkii 4a . µro 
gram sk ładany. 12435g 

- Chcialbym pana popl'Oslć o podwyżkę„. 
- N i e ma mowy!„. 
- Więc cóż mam zrobjć, pan.fe szelle, kledy 

iona potrzebuje tyle pieniędzy?„. , 

SP-RZEDAM ~amochó<l 
„'Forar1 """\"S 3~tonowy w 
dobrym stanie na cho 
dzie. Sienkiewicza 37 
21. 13639g 
KUPIĘ toaletkę, stół 
krzesła, tapczan kozet 
kę, stół, szafkę do ma 
szyny Singera. Of. „Iz 
rea lita". 12640g 

PDlłADNIK -ROLNIKA KI N A 
ADRIA - „0$1.atni Etap" 
BAŁTYK - .• Krakat:t" 

- Prze-prn&zam pan•a bMdZ·O - odzywa SJię 
~ze/ ~ czy można zapytać na co pańskiej żo-
nie tyle pieniędzy?„. • 

I Jut test do nabycia I j Jut Jest do nabycia I BAJKA - ,,Zakaz.a1J1e piO!i':?nki" 
GDYNIA - Progi.am aKtuatności Kraj. i 

Zagr. Nr. 41" 
Pan Hipo!Jt wrusza ramilonamJ: 
- Pan może zapytać, ale ia - wykluczone! 

STOŁOWY, sy]Jialnia 
pojedyńcze meble do 
sprzPdania. ~eromskie 
go 31 dozorca wskaże. 

STRON 416 
fu 

11 WUy.tlkltł U011Cł Olłldlłl lllllł 
I nU!lo\1i1Cł I. S. W. „P>111" CENA ZŁ 100 

HEL - „Czerwony krawat" 
MUZA - „Bohaterowie pustyni" I I „IWlllOW Ull!ilJCł, 

OGŁOSZENIA 12653k 
'1 n111 11tu11 Jl H 111111 Jmm <H11w11e 
w 11udrł1Ci1 d• da\J 31-to trada11 1848 11t1 
I llU111 llllJltnl 1111 • Urz1dzi1 hul,WJll 

POLO NT A - .,Pieść tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE -,,Trzeco P. Ludwików" 
ROBOTNIK - „1-go Maja w 1948 roku 

w Moskwie. LEKARZE DENTYSCI ROŻNE 

Dr LENCZEWSKI, cho DENTYSTA , WODNIC- ~EBLE _stoł~we sypia 
I BEZ PORADllKA ROLllKA-IUE MA DOBREGO ROUIKA I ROMA - „Na morskim szlaku" 

REKORD - „Przeczucie" 
STYLO\\'.Y - ,. W iffilę życia" 
ŚWIT - „Delegat floty" 
TĘCZA - „Młodzi idą" 
TATRY - ,,Baryłeczka" 

roby kobiece akusze- 'K"T St · ł · 1- mane po1edyncze wyko ZAGINĄL pies dużv, I KROJU, modelowania,! ODSTĄPI~ lokal skle-' ~ ams aw, spec,1a . ]' d 1 " .., 
ria przyJ'muJ·e 3 - 7 ność· ko 0 ·tki name so 1 ne po eca czarny Nowo - Fundlan szycia abrań damskich, ' · r ny, mo~ T A t k" Ga · ·ka Sienkiewicza 51, tel. porcelanowe AndrzeJa 4~n n ee 1

> 
1 
~~~8 czyk Odprowadzić za dziecięcych, bieliźaiars 

181-47. 12467k 11, tel. 154-12. 12165k · ? " · k wynagrodzeniem. Kiliń stwa, gorserc1arstwa 

powy wra.z z mieszka­
.niem. Łagiewnicka. 61. 
Nazarska. 1263i~ 

Dr PROCHACKI spec}a LEC--Z.-z:fj"BóW-oTaz ZA.PAMIĘTAJ FOTO skiego 72 m. 13 (Elek- wyuczają kursy Lnsty-
tista skórne, wenerycz nowoczesna pracownia AUTO~T. Narutow trownia). lll65lg tutu Przemysłowo-Rze (301 3'8tf3Dl8 Of3&V 
oe 12-2; 4-6. Leq1o- zębów sztucznych _ cza 8, naJta.ns~e, nt- ZAGINĄŁ duży, czar- mieślnic~ego. Prór.hni­
nów 17. 12559k Piotrkowska 8. 124Sik s2yh~zP. zd1ęc1a · 1Pi:!1 ny wilk wabi się „Iu- Ila 25. 121~5g 

WISŁA-„Harry Smith odkrywa Amerykę'~ 
WŁÓKNIARZ - „Kra.ka:tit" 
WOLNOŚC - „Zygmunt KłosowSk:i" 
ZA(:HĘTA - „Tchórz". 

Dr MIECZYSŁAW tymacyJn e. 12564k go' 1 • Odprowadzić za MASZYNOPISANlA, 
KOWALSKI specjalis- GABINET deatystvcz- BRYCZESY zanim ku wynagrodzeniem Mos- stenografii biurowej 
ta chorób wenerycz- ny Maksymiliana Pre- pisz, ohejrzyj u w·ojcie towa 34-a. księgowości, korespon'. 
n''Ch sk6rnych Al 1 g!era ze Lwowa. Spe- c.howskiego Piotrkows dencji (nauka popraw-

" · cjalność nownczesna · u · · ) MaJ·a 3. 12460k ka 59, poprzeczna of1 FASON JEMY nego pisania , wyucza ~~====---protetyka zębów Grl11ń k · K s Dr KUDREWICZ sp<'- ska 26a. 12516k cyna. 12488 Ją ursy towarzysze-
cjalista weneryczne, MECHANICZNA Stola kapelusze nia Steno~rafów i Ma-
skórnc. 8 - 10, 4 - 6 FELCZERZY rnfa przyjmuje roboty szynistek. ~apisy: Ki-
Piotrlrnwska 106. budowlane nowe i repo dam Ski e lińskiego 50. 1264lg 

124(i2k STARSZY lelczer Ga- racje ul. Piotrkowska dla pań modystek ZAGUBIONO 
D~r~R~o~-ż=y=c=KI=,-sp_c_c~ja~l~i~ luba, długoletni prak. Nr. 259. 12638g NO~ wo,/.ć l 
ta chorób kobiecych tyk szp~tala skóro'). NOŻYCE krawieckie z » ~ <~ j SKRADZIONO kartę 
akuszerii. Przyjmuje wenerycznego. Głów• najlepszej stali. Wag Stalina 20 I rejestracyjną wydaną 
2 - 6. Piotrkowslrn 33. na 62-76 18-20 10699k dziesiętne, szalkowe, o -Urzą.d Skarbowy Pa-

12468k Kupn. 
0 

• Sprzeda:! sobowe, wyżymaezki R. NAUKA ?
1
ia.nice, książkę rzemie 

=D=R~.-v=o'""G""E""L..-,-s-p-ec~j-<>.1..,..is - Linkowski Piot.rkows ZAPISZ ua ~-uy Kur~1 s mci; s:~mpel fir~o: 
ta chorób kobiecych, SPRZEDAM silnik 4,5 ka 120 i 52. 12639k Kroju i fllfodelowa111a wy. yro 1 sprze az 
akuszeria. Narutowi- i 2,5 KM 3x125 v albo CELOFANOWE toreb I ubr~ń damskich i hie- manuf~ktury Kum~ter 
cza 4, t el. 260-92. 3 x 220/380 2.800 obro- ki z wnelkimi nadru· ; zny. Inf~rmacje Pio· I :-:::;;;a Gry!:b;~mce, 

l2488k tów i wózek dziecinny karni wykonuie st.a· trkowska A m. 7 go·1 126~2k Dr BIBERGAL charo- gł9boki AndrzeJa 38 1 ranrue i szybko Wy· dziny 10-12 Hi-18. ci 

by skórno -weneryczne, „Akumulator" twórnia Bibułek „Pod 122il4k LOKALE 
powrócił 4-6 Piotrko- 12280 kow~" Łódź, ul. N::iru SZKOŁA Samochodowa ---------
wska 134. 12566k MEBLE, sprzedaż - !owicia 57. n<'rorzl'~:ma przyjmuje zapisy do j ZAMIENIĘ. pokój na 
DOKTóR l.AURMAN kupno. Zamówienia - oficyna parter telef. dnia 11 bm. J,ódź, Wól- 2 z kuchnią. lub 1 z ku­
spccjalista: skórne, we zamiany - Piotrkow· 2ti8-R2, 124-71. 12-!ng, n:-:ańska 27. 12621g! chuią. Dzielnica oboję 
neryczne 6 - lb, 5-7 ska Nr. 27.; (sklep Ga PRACOWNIA KOtU- ZAPISY do 10 grudnia ! tna. Of. „Abramowski<· 
Narut owicza 2. 12-±92k lar i Biernacki tele- CHOW poleca za'·o- Kurs Kroju, Szycia, '\ go". 12fi47g 
Dr SOSIN rentgenolog fon 145-13. 11303 p i 2 ńskie kożuchy oraz Modelowania Instyt?tu ZAM;n:NIĘ. P.okój na 
prześwietlenia, zdję- SREBRO i złoto, złom błamy barankowe - P;zemysłowo Rz~m1eśl pok6J z kuchmą. Kosz 
ria, t erapia r entgenolo- kupujemy. „Warys" przyjmuje zamówie· 111czego ranny - W1P,czor l ta remontu zwrócę. ~u 
giczna. Gda11ska 74 3-6 Piotrkowska 37. nia. Łódź, Jarac~~ 1 :ł ny Sekret.ariet, Potnd- rarska 10 m. 7 .Jnha 
tel. 161-14. 12512g 12536k 12615k niowa 20. l2479g nów. 1264fig 

RUTYNOWANĄ osobę 

do rorznego dziecka po 1r-------------------. 
szukuję od zaraz Gdmis Teatr „ O S A" Traugutta 1 
ka 76-10. 12644g I (w sali „Syreny") 
SPRZĄ'fACZKI na sta I 
łe poszukuje Spółdziel- . 
nia „Kuśnierz'' ul. 
Więckowskiego 8 (śród 
miejska). 12565k 
POTRZEBNA 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19.30 

,,pQRWANIE SABłNEKn 
z JOZEFEM WĘGRZYNEM 

Kasa czynna przez cały dzień od go­
dziny 10-ej - tel. 272-70. 12649-1{ 

pomoc 
domowa od zaraz, refe­
rencje. GdańRka 76-10 l 
POTRZEBNY podręcz 1------------------..: ny na spodnie I-ej kat. 
Skarżyńskiego 11 (Sta-1 Rob. Spółdz. Wytw. „WYZWOLENIE" 
re Rokicie). 1261i7k w Piotrkowie, Plac Czarneckiego 6. 
POTRZ.EBNA nat.ych I Filia w Łodzi, Daszyńskiego 15 
miast ue>zriwa i;osposia Zniżyła ceny o 25 proc. 
Zgłasza6 się Wólczańs- ! na OBUWIE I WYR. RYMARSKIE. 
ka 62 m. 11 Winkl~r. I Obecne ceny: 
CER~~ ~~ze~ dziani / Obuwie damskie od zł. 7.260 - 8.340 
ny birh;;maneJ wydam Obuwie męskie „ „ 8.050 - 9.570 
p~·acę ~o domu. Zgłosze-1 .Takość gwarantowana! 12643-
ma Sprnka. P1otrkows- g 
ka 3R m. 4il. . 12fi48~ I POTRZ.EBNA pomoc PANST:WOWE Z.jeilno 
MA_L~~~I, lmpslark1 <l~mowa . Jar~cza 14 czone ~akład~ Przeroy­
wykV1 Rhf1kowR~e p_o- ~1,1<>p z farh~ ~u Ponczo•zmczego Nr 
trzchno do ozdob ~ho.rn .POS:lUKUJĘ pracow 1 zatrudnią natych· 
k~wych. Wytworma, nika do maBzyny sane- u1iast wykwalifikowa­
P10trkowRka 112. czkowej. Zapewnione ne cerowaczki na jed· 
POTRZEBNA zdolna mieszkanie z całodzien-1 wab. Zgłoszenia przyj­
koszularka męAka i haf ni'.'m ntrz:vmaniem. Ło I muje w:;azi~ł P.ersonal 
<'iarka Wólczańska 35 w1cz, Browarna 9 tel. nv. Łódz, S10nk10wicza 
-1, ni~ć!ziela od 9-J 1. 82. 12586g fi5. 12654k 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. - Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. - Dział Mie.1ski tel. 129-13. - Sportowy tel. 109-62. - Ogłoszeń 
Piotrkowska 55. tel. 111-50 . ......, W.vdawca: „EXPRESS ILUS'l'R.". ~ Prenum. mies. zł. 120,,.... Zamawiać i wpłacać: Kolportaż, Łódź. Żwirki 17. PKO Nr \TTT-l'łll\.. D ,... 015205 




